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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  15. Grudn ia .

Z  po p rze dn ieg o  ogłoszenia w ia do m em  już 
zostało o spe łn ione j  exekucyi  w Wars za wie  
d n i a  14. (26.) L  s topada r, b. na  czterech p rz e ­
s t ępcach ,  na leżących  do  band  uzbro jon yc h .  
W  takich samych p rzewin ien iach  A ud y to r y a t  
po łowy czynnej  armii znalazł  z n o w u  w in ny m i :

1) A n to n ie g o  W i n n ic k i e g o ,  iż wydaliwszy 
się  do Francy i ,  należał  lam do  związku karbo- 
n a r ó w ,  a późn ej przyłączył  się do spisku Za-  
l i w sk ie go , przyjął  tytuł  nacze lnika  w Gos tyń-  
skiin i Kujawskim obwodach ,  ce lem zrobienia  
powstan ia  przybył  ta jno do  Królestwa,  oznaj-  
mia ł  r ó żn ym  obywate lom swoje występne z a ­
miary,  i nak łan ia ł  ich do uczestnictwa.

2) Józe fa  D ąbk ow sk i eg o ,  iż d ob ro wo ln ie  
p rzyłączy ł  się do bandy  Zawiszy i miał  udział  
w  morder s twach  dope łn ionych  w Rrośn iewi-  
ckich lasach na of icerze,  podof icerze i dw ó ch  
żo łn ie rzach  hu za ró w  rossyjskich,

3) Pawła W o j t k i e w i c z a ,  i
4 )  Grzegorza Za j ąca ,  iż w roku I831.  odda­

l iwszy się wraz z innymi  do Pruss,  przyłączyl i  
s ię t amże późn iej  do  bandy  Borzewsk iego  
i Z aw is z y ,  przeszli  ta jno granice Królestwa 
Pol sk iego z o r ę ż e m  w ręku ,Ł ce lem z rob ien ia

powstania i miel i  również udz ia ł  w  za mo rd o­
wan iu  3 kozaków,  oficera, podoficera i dw ó ch  
h u z a r ó w ;  i

5) I g n a c e g o  M o r o z a ,  iż się p rzyłączył  do 
ban dy  burzycieli  i należał  do morder stw d o ­
pe ł n io n y ch  w Krośniewickich lasach.

Za  powyższe tak ważne p rzewinienia połowy 
A u d y to r y a t  czynne j  a rmi i ,  na  zasadzie praw 
ka rn o-wojskowych , skazał wyżej w yr a żo n yc h :  
A n t o n i e g o  W in n ic k i eg o ,  Józefa Dąbkowskie -  
g o ,  P aw ła  Woj tk iewicza ,  Grzegorza  Zająca,  
i Ig n ac eg o  M o r o z a  na rozstrzelanie.  —  W y r o k  
t akowy,  po zatwierdzen iu  p rzez  G ł ó w n o - k o ­
m e nd eru jąc ego  czyn ną  armią,  wy konanym zo­
stał na  W i n n i ck im  i Dąbkowskirn w Kaliszu,  
a na Woj tkiewiczu ,  Zającu  i M o r o z u  w m ie ­
ście L i p n i e  w wojewódz twie  P łock iem.

T u r c j a .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 2. Lis topada.  

M o n i t o r  O t t o m a ń s k i  zawiera opis ob­
rzędu,  który się odbył ,  gdy najstarszy syn Su ł ­
t ana,  Xiąż ę  Abdu l  Medszyd,  rozpoczął  nauki .  
Su ł t anka  matka pat rzała na to będąc w z a m ­
kniętej  galeryi .  W p r o w ad z o n y  miody X ią ż ę  
uca łował  nog i  o jca,  i o tr zymał  pozwo len ie  
usiąść obok n iego .  N a  ten obrzęd  wezwano  
także I m a n ó w  g ł ów ny ch  mecz e tów  stolicy.  
Z  p rawej  i lewe j  st rony Sul tana  p o ł o ż o n e  były 
poduszki  dla Xięc ia  1 j e g o  naucz yc ie la ,  pi er -
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wszego Imana  państwa. Gdy obydwa usiedli, 
Imanowie  kolejno zaczęli cytowac pierwsze 
wiersze Alko ranu ,  młody Xiążę cytował n a ­
tychmiast wiersze następujące,  a potem obja­
śnił bardzo biegle text Świętej Księgi. Sułtan 
okazał  przy tej s p o s o b n o ś c i  wielką hojność;  
wszyscy Imani  i urzędnicy otrzymali od niego 
kosztowne dary.

Z  d n i a  r T. L i s t o p a d a .
(G az .  P ow sz . )  — Spokojność tu wprawdzie 

nie zakłócona,  ale zniechęcenie mimo to nie 
usta ło,  i nie wiemy,  czy się Sułtanowi uda 
uśmierzyć grożącą burzę.  Tymczasem szuka 
on  jak m o l e  rozrywek,  spędza swój czas na 
grze i pijaństwie i bawi się przypatrując się 
ćwiczeniom gimnastycznym. Drewniany koń 
do wol tyżerowania, bilard i kręgle przyozda­
biają obecnie Seral,  który stopniowo tak na 
sposób europejski przi kształcają, iż wkrótce 
podobnym będzie do zamku letniego jakiego 
Magnata świata wykształconego. Równocze­
śnie pracuje Ibrahim JBasza w now o- naby ty ch  
prowincyach około polepszenia kraju i usiłuje 
przez skuteczne rozporządzenia jednać sobie 
przywiązanie mieszkańców. Udałoby m u  to 
się n iemyln ie,  gdyby tylko on równie jak 
ojciec jego przyzwyczaić się mogli do s topnio­
w e g o  postępowania zwolna, i gdyby nie chcieli 
skokami gwałtem tego dokazać, czego dopiero 
4 czasem dostąpić można.  Tak np. chce Ibra- 
llim gwałtem uprawiać rolą, za pomocą  kana­
łów i dróg żwirowych nowe życie w Sjryi  za­
prowadzić,  co opieszałego Syryjczyka zn ie ­
chęca i dolega. W  obecnej chwili ułożył 
o n  plan połączenia O ron tu  z Eufra tem i wy­
prawił już w tamte strony inżynierów,  aby 
plan okolic zdjęłi. Droga drzewem wykładana 
ina być dla łatwiejszego transportu i ku wyci­
naniu  wielkich lasów pod Alexandrettą wzdłuz 
nadbrzeźów założoną,  a na szczególną zasłu­
gują uwagę ustawiczne dokopywania w okoli­
cach Adariy,  gdzie podobno o b f i t e  z n a l e ­
z i o n o  ż y ł y  s r e b r a ,  któreby daleko sięgają­
cym zamiarom Arabów wybornie posłużyły. 
Tak  udowodnią Ibrahim Bas/a obecność swoję 
w Syryi,  a W.  Porta zezwala na to, czego od­
mienić nie jest w stanie i czego odmienić też 
nie śmie.  — Z  Kandyi brzmią wiadomości cią­
gle niepomyślnie.  Panuje  wprawdzie obe ­
cnie na tej wyspie pozorna spokojność,  ale 
ponieważ Grekom części podatków opuścić 
nie chcą i na wywędrowanie ich nie zezwa­
lają,  ci zaś opłaty podatków opędzić nie są 
w stanie,  trzeba się słusznie okropnej obawiać 
katastrofy, która zapewne przez srogie środki 
Mehmeda  Alpgo przyspieszoną zostanie. —- 
W .  Por ta oświadczyła gotowość swoję przyjąć 
jPosia greckiego, nie ma on wszelako przybyć

tu na pokładzie statku greckiego,  lecz tylko 
pod obcą banderą.  Pan Zographos ,  mający 
tu rezydować jako Pełnomocnik grecki ,  otrzy­
ma zapewne do  przejazdu swego okręt wo­
jenny angielski.

- E  g  i  p  t .
Z  A l e x a n d r y i ,  dnia 5. Października.

Ibrah im Basza jest jeszcze w A d a n i e ,  gdzie 
zajmuje się zaprowadzeniem kommunikacyi  
morskiej dla sprowadzenia drzewa z prowincyi 
Syryjskich do warsztatów okrętowych W Adanie.  
T y m  celem ma przy sobie biegłego angielskie­
go inżyniera.

Włas ne  dzieci Mehmeda Alego są jeszcze 
bardzo m ł o d e ;  Ibrahim nie jest jego synem, 
lecz pasierbem. Dzieci Ibrah ima są z dziećmi 
jego ojczyma w jednym seraju wychowane.  
Nie  ma może człowieka, któryby regularniej­
sze prowadził życie,  jak podeszły Mehme d 
Ali .  Codzień wstaje rano ze wschodem słońca 
i do godziny lotej przyjmuje gości. Wieczo­
rem bywa zwykle w dywanie tutejszej giełdy, 
gdzie przyjmuje kupców i załatwia wszelkie 
interesa,  to jest :  sprzedaje bawełnę ,  zboże ,  
i  inne  monopoliczne towary.

Miasto tutejsze zostało od sześciu miesięcy 
znacznie powiększonem i p rzyozdobionem; 
szczególniej w części zamieszkałej  przez chrze- 
ścian,  wystawiono mnóstwo wspaniałych do­
m ó w .  Liczba E u r o p e j c z y k ó w  tak się p o w i ę ­
kszyła, iż mimo rozszerzenia wspomnionej  
części miasta,  wiele jednak musi szukać mie­
szkania u Tu rków i Arabów.

Załoga tutejsza składa się z kilku tysięcy lu­
dzi  wojska lądowego;  bardzo wielu robotn i ­
ków pracuje w zbro jowni,  a tysiące żołnierzy 
morskich znajduje się w porcie. Elota egipska 
łiczy teraz 7 okrętów l iniowych,  5 korwet,  
8 brygów i kilka gali ot. Budują jeszcze dwa 
okręty l iniowe i kika mniejszych okrętów wo­
jennych.  Na  morzu Czerwonem uzbrojono 
także kilka statków wojennych ,  celem przy­
tłumienia powstania Turktschi  Bilines.

M o n i t o r  E g i p s k i  i gazeta arabsko-ture­
cka wychodząca w Cahi ro ,  nic nie donoszą 
o  niespokojnościach w Syryi i Kandyi ;  zkąd 
wnosić wypada , iż porządek w obu  tych kra­
ja ch  nie jest jeszcze przywrócony.

A  u s t r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia 30. Listopada.

W y d a n o  już okólniki do Posłow austryackich 
przy dworach zagranicznych względem mają­
cego nastąpić niemieckiego kongresu Mini­
strów. Kongres nie będzie się odbywał (jak 
gazety doniosły) w Pradze ;  lecz w Wiedniu,  
pod osobistern przewodnictwem Kanclerza 
S tanu ,  Xiecia Metternich. Czas takowego
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ozn a cz o n y  jest na  miesiąc Styczeń  r. >834- 
N i e  będzie lam wcale m o w y  o p rzydan iu n o ­
wych  ar tykułów do istniejących praw zasadni ­
czych  związku n ie mie ck iego ,  lecz o wia rógó-  
dne rn  t lómaczeniu  wielu dotąd mylnie  wykła­
d a n y c h  p rzepi sów i ustaw n iemieck ich zwią ­
zkowych.  Słychać także o proponowaner f i  
p rzen ies i e n iu  posiedzeń Se jm u związku n i e ­
mieckiego  z F rankfor tu  nad M e n e m  do  in ne ­
go  miasta. P o d a n o  W t ym celu W u r z b u r g ,  
R a ty z b o n ę  i i nne  miasta środkowych  Niemiec .  
M ó w ią  o r az ,  iż zajdą os ta t eczne rozprawy 
w zg l ęd em  mających się zmien ić  u rzą dze ń ,  co 
d o  orgamzacy i  niemieckiej  armii  związkowej .

Z  T r y e s t u ,  dnia 21. Lis topada,
Lis ty z Grecyi  pod dn.  28. Paźdz iernika  d o ­

n o s z ą ,  iź dotychczasowy Prezes  Min is t rów 
T r ikup i s  ma  się udać w nadzwy cza jne m p o ­
s ł ann ic twie  do L o n d y n u ,  a G ene ra ł  C h u r c h  
jeEt p rzeznaczony  do  Pete r sburga  w charakte­
rze  nad zwycza jnego  Posła .

W  I o c h y -
Z  R z y m u ,  dn ia  23. Lis topada.

Jak  w Ni em cz ec h  z ciekawością oczekują 
uchw ał  zjazdu w Hrades t i e  (  M i i nc he n g ra tz ) ,  
lak r ó w n i e i  we W ło sze ch  z na tęż oną  uwagą  
p rzyjmują każdą wieść w tej mie rze  r o zg ło ­
szoną.  Słychać tu, iz Mona rcho wie  na  zjeździe 
uchwali l i  u tworzenie  Kommissyi  na  kształ t  b y ­
łej  niegdyś w M o g u n c y i ;  ta Kommissya  wło­
ska mająca odbywać swe posiedzenia  w Mode-  
n i e ,  ma  niezawiśle od ża dne go  dw o ru  wło­
skiego wydawać w ostatniej  instancyi  wyroki na 
osoby  a resztowane  z p o w o d u  rewolucy i  i spi­
sków.  Kardynał  Odeschalchi  po j echa ł  do 
W i e d n ia ,  ce lem cz y n ie n ia  p rzeds tawień,  gdyż 
Ojc iec  ś. mi m o  różnych  okoliczności  czaso­
wy ch  chciałby u t rzymać swe zwierzchnictwo.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 23. L i s topada .

W  liście p rywatnym z L i z b o n y , zamieszczo­
n y m  pod wymien ioną  da tą  w K u r y e r z e  a n ­
g i e l s k i m ,  czytamy:  „ Z a b i e g i  ciągle się je­
szcze wzmaga ją,  i zamiast  t e go ,  coby się 
s t ronnic twa pojednać  mia ły ,  aby Miguel is tów 
z  kraju wypędzić  i Kar tę  równ ie  jak prawa 
młode j  Królowej  zabezp ieczyć ,  przeciwnicy 
Mi n i s t r ów  wszelkiego dok ładają  s t a ran ia ,  aby 
po łożen ie  nasze jeszcze pogorszyć.  D ru g i  list 
H ra b ie g o  T a i p y  jest ciągłem zajęciem publ i ­
czności .  Drukarz jeszcze siedzi w więzieniu,  
ale au to r  sam znik ł ;  ma o n  się ukrywać w d o ­
m u  znakomi tego cudzoziemca.  Jeśli  pog ło ­
skom w obieg pus zcz ony m wierzyć m oż na ,  
tedy list ten pochodz i  w całej swej osno wie  
od  obcego dyp lomata ,  od ma łżonki  d rug iego  
pewne go  dyplomata i od Xięcia  P a h n t l l i ;  miał

t eż  przydać uwag i  swoje  przyjaciel  tego C i ę ­
c ia ,  Senho r  Gu er re i ro .  Jakkolwiek bądź,  tyle 
n i e z a w o d n a ,  że ci oba  wzmiankowani  P a n o ­
wie wkrótce się na  tern pozna l i ,  jakby korzy- 
s tnem było dla nich wzburz en ie  umys łów przez  
zuchwały adres H ra b ie g o  w y w o ła n e ,  o r az  źe  
z  tej okoliczności  korzystal i ,  aby  w dz i eń  po  
wyjściu pi sma tego  me m o ry a ł  Re gen to wi  do­
ręczyć równie  os t ry ,  z p o do b n em  wezwa nie m,  
aby  Min i s t rów swoich oddal i ł .  Powiada ją ,  i e  
Cesarz ledwo podoła ł  uśmierzyć najzapalczy-  
wszy gn iew sw ó j ;  przecież upamiętawszy s ię  
odpowiedz ia ł  w umia rk owa ny m to n i e ,  k tó ry 
j ednak  o b u r ze n i e  j ego  ob jawia ł ,  iź kroku ta­
k ow eg o  n ie  ucz yn i ,  raz dla tego,  źe  Mini s te-  
r y u m  swoje poczytuje  za uzd a tn io ne  w każdym 
względzie  do  zarządzania k r a j e m ,  o r az  też 
z tej p rzyc zyny ,  iź n ie  chce się poddać p o d  
zabiegi  i po ds tę p y ,  które nawet  dla naj tępsze-  
go  oka nie mogłyby  być ta jemnicą.  „ A n g l i a  
( t a k  się dalej t łómaczy ł D o n  P e d r o )  oświad­
czyła  się przec iw wszelkiej in t e rwency i  w sp ra­
wy por tugal skie,  a  tak jak kraj ten i F ra n cy a  
ani  na  m o m e n t  obcych podszep tów w zg l ęd em  
urządzen ia  własnych spraw us łuchaćby n ie  
chciały,  podobnie i ja nie  wiem,  dla cz ego bym  
n ie  miał  r ów ni e  niezawiśle działać,  m im o  
wszelkie n ieokrzesane i n i e s tosowne  przepisy,  
z k t ó r e m i  mię  nac hodzą .4*.—  Ob ie  wyżej  wspo- 
m n i o n e  osoby wyszły z  sali sessyonalnej  w naj-  
większem wzruszen iu  i za sm u ce n i u  z p rzyczy­
ny n iep omy ś ln eg o  wypadku ich za b ie g ó w,  bo 
wspie rane p rze z  wpływ obcy  niczego p o d o ­
b n e g o  s ię  n ie  spodziewały.  Py tan ie  więc  
względem zmiany  mini steryalnej  p o w in n o  t e­
raz być uważ ane  za rozs t r zygnięte  aż do chwil i  
zg romadzen ia  się S ta nó w ,  co zapewne  n a t ych ­
mias t  nas tąpi ,  skoro p o ło że n ie  kraju wolnośc i  
w y b o ró w  żadnych  więcej  zawad  stawiać n ie  
bę dz ie ,  D o n  P ed r o  z wrodz oną  m u  żywośc ią  
często s ię  ud aw ał  na po łu dn io w y b rzeg T a g u ,  
aby się na  własne swoje oczy p rzeko nać ,  czy 
rozkazy  przez n iego da ne  k o ńc e m  oszańcowa-  
n ia  Setubalu i A lm a d y  ściśle są wy k o ny w an e j  
W  miejscach tych wszystko ju ż  do da w ne go  
wróci ło porządku. D o  S i i u b a i u  udał  się ółyJ 
21. pu łk .44

Rozmaite wiadomości.
T eg o r o cz n i  katolog książkowy L ipsk i ,  z  jar— 

maku  Ś. Mi c h a ł a ,  zawiera 3175 a r t y k u ł ó w ,  
m ię dzy  któremi  jest 2616 książek,  r esz ta  są 
u two ry  rytownicze i muz ycz ne .  Katalog j ar ­
ma rku  wie lkanocnego  zawierał  2372 książek, 
A za t em w r. a833* wyszło w N ie m cz ec h  raz em 
4988 dzieł ,  to j e s t :  o  378 mniej ,  niż  w r. i83*-



1576

( W  przeciągu ostatnich lat 20 wydały Niemcy 
90,000 dzieł.)

Dziennik R e v u e  de  P a r i s  umieścił  nie­
dawno list byłego księgarza, Jakóba 1’Ar t,  
w którym ten ie zupełnie poważnie,  proponuje, 
redakcyi tego dziennika,  ażeby od niego k u ­
piła au tora ,  człowieka zdrowego i zdolnego 
do  wszystkich zawodów literatury, a który jest 
zupe łn ą  jego własnością. Z  równą  dokładno­
ścią płyną z pióra jego fantastyczne, history­
czne jak i morskie powieści; tlórnaczy z h i­
szpańskiego, niemieckiego, angielskiego i wło­
skiego, pisuje przytem bardzo zręcznie wszel­
kie krótkie artykuły do pism ulotnych, a w roz­
prawach o sztukach pięknych jest nieporówna­
ny.  Jedna tylko w tym kupnie zachodzi n ie­
dogodność ,  że autor ten ma jeszcze wiele zo­
bowiązań względem niektórych innych dzien­
ników i dopiero za lat dwa będzie mógł z u ­
pełnie czysty i pewny robić dochód. Reda- 
kcya R e v u e  d e  P a r i s  nie chciała nabyć te­
go autora. Nie  wiemy, czyto jest prawda, czy 
tylko gorzka ironia na cywilizacyą wieku na- 
Bzego! (Rozm.  Lw.)

Pewien bardzo brzydki aktor grał niedawno 
w  Paryżu rolę Mitrydata. Gdy w ciągu sztu­
ki mówiła do niego Moniina:  „Królu,  odmie­
niasz twe l ic e !“ zawołał jeden z widzów na 
parterze:  „ D a j  mu  Pani  pokój,  niech sobie
Z B o g i e m  o d m i e n i a ! “

O B W I E S Z C Z E N I E .
Położona  w Szmiglu powiatu Kościańskiego, 

do  Fiskusa militarnego prawem własności n a ­
leżąca niegdyś ujeżdżalnia,  ma być z wyższe­
go rozporządzenia drogą licytacyi przedana. 
Wyznaczyl iśmy tym końcem termin na 

d z i e ń  18- S t y c z n i a  1 8 3 4  r* 
przed naszym Deputowanym Radzcą Inten- 
dantury Schmidt w Szmiglu i wzywamy nań  
interesentów będących w stanie zapłacenia 
i mających chęć nabycia, z tą uwagą, iż budy­
nek  ten szczególniej na skład ostrej paszy m o ­
że być użytym. Ma on 61 stóp długości,  46 
stóp szerokości, murowany,  dachówką pokry­
ty i na 875 Tal.  w Towarzystwie Ogniowem 
prowincyi Poznańskiej zabezpieczony 5 nie ma 
na  nim żadnych realnych obowiązków ani d łu­
g ó w ;  należąca do  niego przestrzeń naokoło 
•wynosi 20 [ jJPrętów. Warunki  przedaźy są 
te :  iż nabywca winien ponieść koszta publi-
kacyi ,  równie jak wszelkie inne tyczące się 
uregulowania na siebie tytułu posessyi i źe 
przyderzenie od zatwierdzenia Król. Minis ter ­
stwa wojny zależy,

Poznań ,  dnia 1 r. Grudnia I 833>
K r ó l .  I n t e n d a n t u r a  5. k o r p u s u  a r m i i .

Pomyślny rezultat z roku i 833« powodował 
Dyrekcyą
Banku zabezpieczenia życia d.N.

w Gotha,
iż nakazała podzielić pierwszą dywidendę  w r.  
I834. ,  która wynosić będzie

24 ' p r o c e n t u  
z zapłaconych w r. 1829- premii.  Podpisani  
uwiadomiają o tern interesentów i ofiarują za­
razem swoje usługi w zabezpieczaniu życia 
w wspomnionym banku.

G. M i i l l e r  i K o m p ,  w Poznaniu.
J.  L .  T i e t z e  w Trzciance.
T .  F.  J. M u s e n b e r g  w Ostrowie.  
Aptekarz  F o r s t e r  w Lesznie._____

D O N I E S I E N I E .
Paryzkie,  Drezdeńskie i Wiedeńskie 

sznurówki,  jako też gorsety niedozwala- 
jące trzymać się krzywo, znajdują się 
w zapasie u B a m b e r g  e r a  w Wroc ła ­
wiu na ulicy Schmiedebriicke pod li­
czbą 16. pod „Miastem Warszawa" na 
pierwszem piętrze.

Na miarę nie potrzebuję nic więcej 
jak suknią dobrze leżącą,  albo też d ł u ­
gość talii i szerokość od jednego do 
d r u g i e g o  r a m ie n i a  m i e r z ąc  p r z e z  pierś .  
Skoro sznurówka kupiona odemnie  nie 
spodoba się,  obowiązuję się odebrać ją 
napowrót.  Cena  gorsetu z angielskiej 
skóry podszytego płótnem wynosi od 3 
Talarów do 3 Ta l.  20 sgr.

B a m b e r g e r ,  k rawieczWiednia ,  
robiący gorsety.

Ce n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
D nia  12 

L ą d e m :  Tal.
Grudnia 

śgr. fen.
1833-

Tal. *gr. fen.
Pszenica . . 1 27 6 i 1 10 —
Zyto . . • 1 3 9 I — —
Jęczmień wielki — a8 9 - — 26 3
Jęczmień mały I I 3 -  — 22 6
Owies . . * — 26 3 -  — 20 5
Groch . . . 2 — — j 12 6

W o d ą : T al. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała) I 28 9 i 1 25 —
Zyto . . 1 6 3 1 3 9
Jęczmień wielki — — ■— - —■ — —
Jęczmień mały — — — - — — —
Owies . . . — 22 6 - — — —
Groch . . . — — — -  — --- —
Kopa słomy 8 7 6 -  7 --- —
Cetnar siana 1 5 — - — 20 —


